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Rok XXV

Wyrok
v sprawie Miedzińskiego
Warszawa, 22 3. (Tel wł.). — 

Wczoraj ogłoszono wyrok sądu, zwoła­
nego przez B. B. w sprawie b. min. Mie­
jskiego.

Po obszernych rozważaniach wyrok 
kończy się konkluzją, że p Bogusław 
Jliedziński nie uchybił zasadom hono­
ru

Skład sądu był następujący: generał 
Rydz Śmigły — przewodniczący, oraz 
pp. Anusz, Bogucki, gen. Sosnkowski i 
prof. Zawadzki, (w)

Filja „Dresdener Banku“ 
w Warszawie

Warszawa, 22 3. (Tel wł.). — 
jsdener Bank“ czyni przygotowania 
do uruchomienia swego oddziału w 
Warszawie, (w)

Dr. Twardowski o traktacie 
handlowym z Niemcami
W i e d e ń, 21. 3. (PAT.) „Neue Fr. 

Presse“ ogłasza rozmowę swego ko­
respondenta z min. dr. J. Twardow­
skim w sprawie polsko-niemieckiego 
traktatu handlowego.

Dr. Twardowski oświadęzył, że w 
dziedzinie gospodarczej traktat przy­
niesie ogólne ożywienie, które ujawni 
się również na rynku pieniężnym i 
kredytowym. Rolnictwo polskie i pol­
ski przemysł węglowy będę mogły wy­
wozić swe wytwory nietyłko do Nie 
mieć lecz wogóle do krajów zachod­
nich. Przemysł niemiecki wystąpi w 
Polsce jako równouprawniony konku­
rent. Traktat nazwany jest wpraw­
dzie małym, w rzeczywistości jednak 
jest on dość wielki i rozległy i jakkol­
wiek zawarto go tylko na 1 rok, nie 
będzie krótkotrwały, gdyż przewidzia­
ne jest jego automatyczne przedłuże­
nie.

Rokowania były żmudne, gdyż mu­
siano przezwyciężyć trudności natury 
psychicznej i usunąć z drogi przeszko­
dy polityczne, naturalne, jakoteż 
sztuczne.

Z konferencji morskiej 
w Londynie

.Londyn, 21. 3. (PAT). Tardieu 
me przybędzie do Londynu na weekend, 

i gdyż nie widzi pożytku rokowań w o- 
j Menem stadium konferencji. Wobec te­

go położenie zaczyna się wyjaśniać sta- 
| «owczo w sensie ujemnym. Mimo od­

miennych zapewnień angielskich nagły 
j Wzd Brianda coraz wyraźniej zaczy- 
j "a wyglądać na „trzaśnięcie drzwiami’“, 
jakkolwiek Briand zachował pozory,

; pozywając pożegnalny obiad z Mac Do-
j naldem.i m W każdym razie chwilowo niema

“Wy o powrocie Brianda i Tardieu, co 
owna się zawieszeniu konferencji.

Wiadomości z Rzymu o uchwałach 
czelnej rady faszystowskiej są rów-

I »u niepomyślne dla konferencji, albo- 
L'iak wiadomo — Rada faszy- 
L , a zajęła nieustępliwe stanowisko 

■ fii5PuaT?'e Parytetu sił morskich Fran-
1 Włoch.
Wreszcie wbrew bałamutnym infor- 

skip'Oi? prasy angielskiej i amerykań- 
net ’ Szerzon.vm przed tygodniem na- 
¡u przez Reutera, porozumienie pomię- 
!icgnięteerylią ' Japonją nie zostało o-

fym stanie rzeczy trudno oczeki- 
1 chvhnDornyślne^° wyniku konferencji. 
|pry,.a Ze w ostatnieJ chwili Anglicy 
lleżari r° Przekonania, że jednak na- 
iie?«° Eur°Py > zgodzą się na udziele-

swarancji bezpieczeństwa.

Powódź w południowej Francji. Zdjęcie nasze przedstawia auto przejeżdża­
jące przez jedną z zalanych ulic miasta Bordeaux.

Pertraktacje marszałka Szymańskiego
Rozmowa z przedstawicielami Klubu Narodowego—Oświad­
czenie p. d eremicza — Komunikat Klubu Ukraińskiego i za­

przeczenie sekretariatu niarśz. Szymańskiego
Warszawa, 22 3. (Teł. wł.).—

Wczoraj o gódź. 4 popoł. byli przyjęci 
przez marsz. Szymańskiego przedstawi­
ciele Klubu Narodowego pp Rybarski,
Głąbiński i Winiarski. Konferencja 
trwała 10 minut. Wyłożyli oni marsz 
Szymańskiemu stanowisko swoje, sfor­
mułowane na piśmie, którego jednak 
narazie na prośbę p. Szymańskiego nie 
ogłaszają, dopóki konferencje p. Szy­
mańskiego nie zostaną ukończone.

Dzisiaj będzie przyjęte Stron Chłop­
skie, Piast, Ch D., N. P. R. i klub nie­
miecki; w niedzielę — koło żydowskie a 
w poniedziałek — grupa Stapińskiego,
Ciszaka i B B S.

Dotychczas żadne ze stronnictw nie 
ogłosiło komunikatu. Wyjątek siano, 
wią stronnictwa mniejszości słowiań­
skich.

Jeremicz, który był na konferencji w 
południe, oświadczył, że wyraził p. Szy­
mańskiemu uznanie za zaproszenie Bia­
łorusinów. Białorusini stanowisko swe 
określali w deklaracjach programo­
wych. Stosunek do rządu uzależnią od 
działalności rządu

Klub ukraiński ogłosił następujący 
komunikat:

Na wstępie p. Lewicki wyraził uzna­
nie, że p. Szymański przełamał dotych­
czasowy zwyczaj pomijania reprezenta­
cji ludności ukraińskiej.

Na pytanie p marsz. Szymańskiego, 
jak Ukraińcy ustosunkują się do pań­
stwowości polskiej, delegacja oświad­
czyła, że naród ukraiński jak każdy

B. B. zamierza uniemożliwić obrady Sejmu
Warszawa, 21. 3. (AW). Mar­

szałek Szymański oświadczył przedsta­
wicielom prasy, iż rozmów z przedsta­
wicielami klubów sejmowych nie bę­
dzie mógł ukończyć wcześniej, jak w 
poniedziałek. Od poniedziałku zamie­
rza przeprowadzać rozmowy z kandyda­
tami na ministrów. Rozmowy te przy­
puszczalnie będą trwały od dwóch do 
trzech dni, wskutek czego utworzenia

Ruch rewolucyjny 
w Indjach

Delhi, 21. 3. (PAT). Od chwili 
rozpoczęcia przez Gandhiego marszu 
nieposłuszeństwa cywilnego, nadcho­

żywy naród dąży do swej samodzielno­
ści; reprezentowane przez delegację: Un- 
do walczy jednak środkami legalnemi 

W kwestji granic wschodnich pań­
stwa polskiego delegacja oświadczyła, 
że niema w tej sprawie żadnej legity­
macji do jakichkolwiek -deklarącyj. 
gdyż sprawa ta może być ostatecznie u- 
regulowana tylko pomiędzy przyszlem 
państwem ukraińskiem a państwem 
polskiem

Co się tyczy stosunku Ukraińców do 
rządu, to żaden z dotychczasowych rzą­
dów Rzeczpospolitej nie traktował lud­
ności ukraińskiej ną równi z ludnością 
polską lecz przeciwnie czynił wszystko, 
aby współżycie tych narodów utrudnić 
Ukraińcy łudzą się zatem nadzieja, aby 
pod tym względem rychło nastąpiła 
zmiana, gdyż niema ku temu zmian w 
nastrojach społeczeństwa polskiego.

Następnie poruszono kwestję kryzy­
su gospodarczego, sprawę niewykony­
wania zobowiązań międzynarodowych, 
sprawę uniwersytetu ukraińskiego, 
szkolnictwa, cerkwi prawosławnej i u- 
staw osadniczych.

Rozmowa trwała przeszło godziny
Z powodu tego komunikatu sekreta­

riat marsz. Szymańskiego wydał inny 
komunikat, w którym stwierdza, że 
„wspomniane relacje są niezgodne z 
rzeczywistością, gdyż sprawa granic 
Polski nie była i nie mogła być w roz­
mowach dotyczących formowania rządu 
poruszana“, (w)

gabinetu nie należy oczekiwać wcze­
śniej, niż w ostatnich dniach marca W 
tym też terminie może się okazać, iż mi­
sja marsz Szymańskiego nie powiedzie 
się, czyli, że do końca sesji budżetowej 
rząd nie będzie sformowany.

Jak wiadomo, na wtorek zwołano po­
siedzenie Sejmu, jednakże B. B. zamie­
rza przeprowadzić na niem bardzo 
gwałtowną obstrukcję.

dzące z całego kraju wiadomości stwier­
dzają, że żaden podobny ruch dotych­
czas gdzieindziej się nie ujawnił.

Według pogłosek, obiegających Ah- 
medabad, komitet wykonawczy kongre- 
su wszechindyjskiego zastanawiał się 
nad propozycją rozpoczęcia w dn. 6-go

kwietnia masowej akcji nieposłuszeń­
stwa przeciwko pobieraniu podatku od 
soli.

„Zioła Praga“
(Korespondencja własna)

Praga, w marcu.
Ostatnio Praga czeska była często 

wymieniana w prasie naszej z powodu 
uroczystości, . związanych z osiemdzie­
sięcioleciem czczonego daleko poza gra­
nicami Czechosłowacji jej zasłużonego 
prezydenta, Tomasza G. Masaryka. — 
Mnie osobiście nakłoniło do wyjazdu do 
Pragi jednak co innego, mianowicie 
Targi Praskie, które, jak wiadomo, na­
leżą do największych imprez tego rodza­
ju w Europie. Łączyła się z tern chęć 
poznania położenia gospodarczego i kie­
runku rozwoju ekonomicznego bratniej 
republiki, z którą łączą nas obok sym- 
patyj również silne więzy gospodarcze, 
jakkolwiek zgóry można powiedzieć, że 
stosunki gospodarcze polsko - czeskie 
mogłyby i powinny doznać znaczniej­
szego zacieśnienia i to w obopólnym in­
teresie.

W niniejszej korespondencji nie pra­
gnę jednak poruszać zagadnień ekono­
micznych, natomiast zamierzam podzie­
lić się z czytelnikami wrażeniami swe- 
mi, łraktowanemi raczej z punktu wi­
dzenia turystycznego

Komunikacja pomiędzy Pomorzem i 
Wielkopolską a Pragą jest doskonała. 
Z Poznania wyjeżdża się o godzinie 1,25 
w nocy, o pół do czwartej mija się gra­
nicę polską pod Rawiczem, po godzinie 
jest się we Wrocławiu, gdzie pociąg za­
trzymuje się przez pięć kwadransów, a 
rano przejeżdżamy przez cudny, górzy­
sty kraj wzdłuż Nisy, mianowicie przez 
piastowskie ongiś hrabstwo kłodzkie 
(Grafschaft Glatz). Wzniesienia są tu 
niezbyt wysokie i charakterem swym 
przypominają nasze równie piękne 
wschodnie Karpaty (okolice Jeremcza i 
Worochty). Świeżo spadły śnieg doda­
wał uroku miłemu krajobrazowi, od 
którego trudno było oderwać wzrok.

Za granicą niemiecko - czeską teren 
powoli wyrównuje się i poczynając od 
Usti (Ujście) nad Orlią, gdzie trzeba 
przesiąść do pociągu pospiesznego, idą­
cego z Brna, linja kolejowa przecina 
szeroką płaszczyznę Jest to na szczę­
ście jedyna na całej linji i nie kłopotli­
wa, bo nie skazująca na czekanie „prze­
siadka“. O godz 3/4 na pierwszą wjeż­
dżamy do Pragi Na ostatniej stacji 
przed Pragą zamienia się lokomotywę 
parową na elektryczną, aby do miasta 
nie wnosić sadz. Niewątpliwie dzięki 
temu noszę tutaj na twarzy znacznie 
mniej dziwnych znaków niż zazwyczaj 
w rodzinnym Poznaniu, który wprost 
wyróżnia się obfitością sadz, unoszących 
się wesoło w powietrzu, co niestety dla 
fizjognomij ludzkich ma mniej wesołe, 
a raczej przykre następstwa.

gów Praskich i z miejsca udzielają prz; 
jezdnym informacyj w różnych jęz; 
kach Radzą mi udać się do biura kw; 
terunkowego, mieszczącego się w St< 
rym Ratuszu, pięknym gmachu goty< 
kim, którego największą osobliwości 
jest umieszczony na południowej ścii 
nie wieży zegar astronomiczny, pochc 
dzący z końca 15-go stulecia. W biurz 
kwaterunkowem wskazano mi mies: 
kanie w domu prywatnym. — gdyż h< 
tele niestety były już zajęte. — Pojech; 
łem więc do dzielnicy zwanej Vinohr; 
dy i ulokowałem się pod wskazanym rr 
adresem w schludnem mieszkaniu mi( 
szczanskiem Z gospodynią moją porc 
zumiewałem się w języku stanowiącym 
melanż polsko - czeski i to z nienajgoi 
szym naogoł wynikiem

Zainstalowawszy się, wyruszyłem n 
pierwszą przechadzkę po Pradze. Vino 
nrady są dzielnicą zupełnie nowoczesną
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ulice szerokie, dużo nowo - wybudowa­
nych kamienic w stylu ułtra-moderne. 
Jedną z głównych arteryj tej dzielnicy 

ulicą marsz Focha —■ docieram do 
placu św. Wacława, nad którym góruje 
imponujący gmach Muzeum Narodo­
wego, przypominający jednak zbytnio — 
podobnie zresztą jak Teatr Narodowy
(Narodni Divadlo) — wzory wiedeńskie 
Przed Muzeum wznosi się piękny po­
mnik św. Wacława, patrona chrześci­
jańskich Czech. Roztacza się stąd dale­
ką perspektywa, obejmująca cały o- 
gromny plac, niezmiernie wydłużony, 
tak, że raczej uchodzić może za bardzo 
szeroką ulięę. Mieści się tutaj bardzo 
wielę wytwornych sklepów, mnóstwo 
kin. zwanych w Czechosłowacji biogra­
fami, szereg redakcyj największych 
pism czeskich z „Narodpi Politiką“ i 
„Narodnimi Listami“ na czele.

Mimo kilku okazalszych budowli 
przedwojennych na pierwszy plan wy­
suwają się nowoczesne kamjeniee żela- 
zo-betonowe, olbrzymy 5 — 7 piętrowe, 
pozbawione wszelkich ozdób, za to po­
łyskujące wieczorem ogromnemi rekla­
mami śwjetlnemi. Wogóle w Pradze 
widoczne jęst na każdym kroku dążenie 
do nowoczesności, do pobicia na tęm po­
lu wszelkiej konkurencji. Nie ograni­
czą się to wyłącznie do dziedziny archi­
tektonicznej, lecz przejawia się podobno 
również we wszystkich kierunkach 
działalności kulturalnej i artystycznej.

Naród częskosłowąeki, zatrzymany w 
swej ewolucji narodowo - kulturalnej 
przez zgórą lat 200, po odzyskaniu po­
czucia odrębności narodowej, które do­
prowadziło w końcu do wznowienia 
niepodległości państwowej, nię mając o 
CO zaczepić swej twórczości kulturalnej, 
zdecydowanie przerzucił się pa moder­
nizm i to w najgkrajniejszem jego zna­
czeniu.

Mimo to Praga posiada swe piękne 
wczoraj i jest bogatą skarbnicą pamią­
tek i starych zabytków. Istnym poema­
tem w kamieniu jest katedrą św. Wita 
na Hradczanach, cudowny, koronkowy 
gotyk, wytrzymujący porównanie ze 
wszystkiemi wielkiemi pomnikami gen- 
juszu architektury średniowiecznej we 
Włoszech, czy na zachodzie europej­
skim- Niestety katedra ta jest tak 
szczelnie obstawioną budynkami o zna­
cznie mniejszej wartości artystycznej, że 
nie może prezentować się widzowi w 
całej swej okazałości. Na to dzieło mi­
strzowskie spoglądałem zachwyconęmi 
oczami z wysoko zadartą głową. Zamek 
hradczański ze swojemi dziedzińcami 
jest dość okazały, jednefe nie wywiera 
zbyt imponującego wrażenia. Nato­
miast most Karola,^przyozdobiony 
mnóstwem rzeźb i mający u wylotów 
§ bramy o wielkiej wartości artystycz­
nej, pozostawią niezatarte wrażenie. A 
jakąż cudowna jest wędrówka po krę­
tych uliezkaęh Starego Miasta, czy tak 
zwanej Małej Strony! Nagromadzone 
są tam niekiedy bezcenne klejnoty ar­
chitektoniczne. Kręte i wąskie uliczki 
w pełni zachowały tchnienie średnio­
wiecza.

Jeśli przed stu laty Humboldt zali­
czył Pragę do czterech najpiękniejszych 
miast w Europie,,.to do sądu tego i dzi­
siaj można się gorąco przyłączyć. Bli­
skość geograficzna, wspólność intere­
sów politycznych i gospodarczych, 
wreszcię wzgląd na pokrewieństwo et­
niczne winny oddziaływać na silniejsze 
niż dotąd zainteresowanie gię Pragą i 
wogóle Czechosłowacją jako terenem 
wycieczek turystycznych z Polski.

Pr. M a r j a n G h e ł m i k o w s k i.

KUPUJMY CEGIEŁKI NĄ BURSĘ 
RZEMIEŚLNICZĄ I

Program pomocy
dla wschodnich prowincji Niemiec

Akcja kredytowa i nteljoracyjna — Przebudowa kolei i roz­
budowa szos — Wodne połączenia komunikacyjne — Elek­

tryfikacja — Budowa nowych szkól i instytutów 
wychowawczych

Berlin, 21. 3. (PAT). „Demokr. 
Ztg. Diepst“ ogłasza zarządzenie, za­
warte w uchwalonym wczoraj przez ga­
binet Rzeszy programie pomocy dla 
wschodnich prowincyj Niemiec.

Program ten przewiduje w szerokim 
zakresie akcję kredytową i meljoracyj- 
n dla obszarów, położonych na zachód 
od województwa pomorskiego. Mar- 
ęhją graniczną ma otrzymać większą 
subwencję w formie pożyczek bezzwrot­
nych. Olą umożliwienia prowincjom,' 
graniczącym z Polską, łatwiejszego do­
stępu do wewnętrznych rynków nie­
mieckich, program przewiduje dla pro­
ducentów ną okres 3 lat zwrot kosztów 
przewozowych. Dotychczasowa komu­
nikacja kolejowa, biegnąca na pograni­
czu z zachodu na wschód, ma ulec grun­
townej przebudowie i otrzyma kierunek 
z północy na południe. Na okres naj­

Głodówka p. Hanau
Paryż, 2J. 3. (PAT.) Panią Ha- 

.nau poddano dziś zabiegowi sztuczne­
go odżywiania, udało się jej jednak 
przegryźć zębami sondę, wskutek cze­
go nie przyjęła wprowadzonego silą do 
organizmu pokarmu.

P a r y ż, ?i. 3- (Tek wł.), Pani Ha­
nau, właścicielka „Gazętte du Franc“, 
która popełniła mil jonowe oszustwa, 
prowadzi w więzieniu głodówkę-

Wobec bardzo silnego wyczerpania 
lekarze przed kilku dniami przeprowa­
dzili przymusowe odżywianie- P. Ha­
nau broniła się przeciwko temu tak e- 
nergicznie, że musiało ją trzymać aż 
siedmiu asystentów. Ponieważ upartą 
kobieta chwilami z wyczerpania traci 
przytomność, w piątek lekarze po raz 
drugi przystąpili do przymusowego po­
dania pokarmu za pomocą sondy- Za­
bieg ten nie dał jednak rezultatu, ponie- 
wał p. Hanau przegryzła kauczukowy 
wężyk.

nicza szalupa
S a i g o n, 20. 3. (PAT)» W okoli­

cach portu Śaigon ukazała się tajemni­
cza szalupa, najwidoczniej nie prowa­
dzona przez nikogo.

Jak się następnie okazało, była to 
szalupa chińska, która w swoim ęzasie 
wypłynęła i jednego z portów w Ko- 
ęhinchinie i zaginęła wraz z załogą. Po 
bliższych oględzinach okazało się, że za­
łoga szalupy w liczbie 8 osób zginęła 
śmiercią głodową. Wszystkie trupy zna­
leziono na statku.

Rozwód kś. Monaco
Paryż,?!. 3. (Te), wt). Wyrok w 

sprawie rozwodowej kg, Monaco zosta­
nie opublikowany prawdopodobnie do­
piero za dwa dni. Jednakże dzienniki 
już dzisiaj podają kilka szczegółów tego 
wyroku.

I tak ks. Piotr, b- hrabią de Polignac 
możę zatrzymać uzyskany przez małżeń­
stwo tytuł ks. Grimaldi, jednakże bez 
praw politycznych, przywiązanych do 
Ugo tytułu- W Monaco nie wolno mu 
mieszkać i każdorazowy wstęp na teren 
księstwa jest uzależniony od specjalne­

bliższych lat 10 przewidziana jest 
wzdłuż całego pogranicza polsko - nie­
mieckiego budową nowych szos długo­
ści przeszło 3000 km. kosztem ponad 400 
miljonów mk. Władze m. in. przewi­
dują, że otwarcie nowych warsztatów 
pracy zapobiegnie bezrobociu i wstrzy­
ma ychodźctwo ludności rolniczej z 
Prus wschodnich, zwłaszcza w okoli­
cach jezior Mazurskich. Mają być 
otwarte wielkie wodne połączenia ko. 
munikacyjne. Program przywiązuje 
doniosłe znaczenie do elektryfikacji te­
renów pogranicznych, na którą prze­
znaczono bardzo znaczne sumy.

W dziedzinie polityki kulturalnej, 
zmierzającej do podnięsienia ogólnego 
stanu kulturalnego prowincyj wschod­
nich, planowana jest budowa nowych 
szkół i instytutów wychowawczych dla 
młodzieży.

go zezwolenia- Posag ks. Charloty mu­
si zwrócić, jednakże przyznaje mu się 
rentę w wysokości 400 000 funtów rocz­
nie.

Burze śnieżne
nad Skandynawją

Sztokholm, 21- 3. (PAT.) Nad 
Szwecją i Finłandją przeszłą wczoraj 
w nocy silną burza śnieżna. Wichura 
przerwała komunikację telegraficzną 
na niektórych linjach Szwecji środko­
wej, gdzie wykoleił się również po­
ciąg pasażerski. Na szczęście ofiar w 
ludziach nie było.

Ną wodach szwedzkich I finlandz­
kich zderzyło się kilka parowców.

Krwawe zajście
na Dniestrze

Bukareszt, 21, 3. (PAT.) W 
okolicy Tighina patrol straży granicz­
nej spostrzegł łódź, która odbiła od 
sowieckiego brzegu Dniestru i kiero­
wała się ku brzegowi rumuńskiemu. 
Osoby, jadące w łodzi, zaatakowały 
strażników granatami, przyczem je­
den żołnierz został zabity, inni zaś od­
nieśli rany.

Napastnikom udało się odpłynąć z 
powrotem na brzeg sowiecki.

Po czteroletniej tułaczce
Berlin, 21. 3. (Teł, wł.) Przed 

czterema Jaty znikł nagle z Berlina 
młody adwokat dr. Teodor Ahrens. W 
kolach poinformowanych twierdzono, 
że stał się ofiarą kokainy i gry hazar­
dowej, które popchnęły go do popeł­
nienia czynów niezgodnych z kode­
ksem karnym. Gdy wytoczono mu kil­
ka spraw, znikł i wyjechał do Azji. Za­
rabiał tam na życie jako pianista w 
kinach, jako portjer hotelowy i dzier­
żawca kantyny a w końcu jako ku­
charz na pewnym jachcie żaglowym 
na morzu Śródziemnem.

Obecnie stawił się do dyspozycji 
władz sądowych.

Porwani przez lawinę
Chamonix, 21. 3, (PAT) i 

na porwała 4 turystów niemiecki/^1' 
których 2 poniosło śmierć na mtase» 1

Dwaj pozostali po wielu trna„ 
ściach zdołali
którego wyruszyli.

powrócić do miejsca, ,

20-ta Loterja Państwowa
(Bez gwarancji).

W czternastym dniu ciągnienia 5 
klasy główniejsze wygrane padły n. 
numery następujące:

100 000 zł — nr. 156 488,
25 000 zł — nr. 118 7G1,
15 000 zł — nr. 204 339, ,
10 000 zł — nr. 89 297,
5 000 zł — nr. 127 75(5, 142 414 i 

148 358. . ‘

Nowa kometa polska
Obsefwatorjum Astronomiczne Uni- 

wersytetu Poznańskiego komunikuje:
Według telefonicznej wiadomości 

Obserwatorium Uniw. Jagiellońskiego w 
Krakowie, profesor Wilk odkrył w dni« 
wczorajszym o godzinie 19,40 nową ko. 
metę siódmej wielkości w gwiazdozbio- 
rze Barana, w pobliżu gwiazdy Gamma. 
Jest to trzecie z rzędu odkrycie profeso^ 
ra Wilka. Kometa widoczna jest na za- 
chodzie nieba. Zachodzi w trzy godziny 
po słońcu.

Tragiczny wypadek
Tragicznemu wypadkowi uległ w 

Bydgoszczy 6-letni Bolesław Krysiak, za­
mieszkały przy ul. Łowickiej 2. W 
chwili zbliżania się samochodu, chłopiec 
usiłował przebiec przed autem i wpadl 
na autobus, jadący z przeciwnej strony. 
Chłopczyk tak nieszczęśliwie uderzył o 
ścianę autobusu, że pękła mu czaszka.

Ofiarę wypadku przewieziono do 
lecznicy bydgoskiej, (k)

„Energiczny** 
administrator domu

Wczoraj wieczorem w domu przy u! 
Cybińskiej 9 doszło do gwałtownego 
zajścia pomiędzy administratorem do­
mu a mieszkającymi w tej kamienicy 
małżonkami M&rją- i Stanisławem G.

W wyniku przykrego zajścia- G. zo­
stali tak dotkliwie pobici, że musiało się 
nimi zająć przywołane pogotowie ra­
tunkowe. (j)

Wypadek w gimnazjum 
im. Marcinkowskiego

Wczoraj popołudniu w gimn. im. 
Marcinkowskiego uczeń szkolny 15-letnf 
Zygmunt Krobski, zamieszkały przy 
Wierzbięcicach 5, spad! w czasie gimna­
styki z przyrządu i złamał nogę.

Ofiarę nieszczęśliwego wypadku 
przewieziono do lecznicy miejskiej, (k)

Cyklista zderzył się 
z wozem

Ciężkiemu wypadkowi uległ wczoraj 
22-letni kupiec Bronisław Lindeberg, 
zamieszkały przy ulicy Mostowej 5,

Lindeberg jechał na rowerze do 
swych zajęć i przy skręcie z Wodnej ns 
Ślusarską zderzył się z wozem rozwożą­
cym piwo. Ciężko ranionego w nogę 
Lindeberga przewiozło pogotowie ratun­
kowe do lecznicy miejskiej, (k)

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy)

176)
Można było już rozpoznać, jak się­

gały w morze betonowe języki, aby za­
wrzeć gię i zamknąć, niby kleszcze zo­
stawiające u zewnętrznych swych 
krańców zaledwie szezelinę, którą mo­
gliby wsunąć się do środka goście z za 
morza. Zarysowały się zręby i arka­
dy przystani, ponad którą wyrastał na 
tarasach wspaniały, potężny gmach. 
Za tym kolosem wybrzeża, którego 
szczyt wieńczyła latarnia _ morska, 
wyrastały amfiteatralnie budowane 
hotele z daleką perspektywą morską, 
luksusowe cottage i korowód dwor­
ków wznoszonych przez towarzystwo 
budowy will na spłaty. Biegły one 
dwoma rzędami wzdłuż szerokiej 
jezdni makadomowej, u końca której 
rozłożył się psajostatyczną ełipsą sto- 
djea.

Pośrodku niego smukłą iinją wzno­
siła się widziana daleko z morza ko­
lumna z posągiem wyobrażającym 
młodą, rwąeą się do życia siłę. Do 
jednego z boków stadjonu dochodził 
kanał rozwarty nad wybrzeżem i sta­
nowiący przystań dla łodzi sporto­
wych. Poza stadjonem po rozszerzo­
nej i ocementowąnej mierzei biegł na­
syp drogi automobilowej, łączący Się z 
arterjami komunikacyjnemi Pomorza.

Przedsiębiorstwo ,,Soplica i Spółka“ 
pracowało z pośpiechem amerykań­
skim. Wokoło wybrzeża roiła się im­
ponująca ilość barek transportowych, 
drąg wyrównujących dno, statków róż­
nego kalibru ora? łodzi motorowych, 
dowożących ludzi na miejsca ich prą­
cy-

Wzdłuż mierzei przesuwały się tam 
i z powrotem specjalnie uruchomione 
własne pociągi, dowożące materjaly 
budowlane i żywność dla łudzi tu za­
trudnionych, Praca trwała bez prze­
rwy, W nocy — przy olbrzymich, 
lampach, Elektrownię — nowowyna* 
lezioną prze? inżyniera Rosprzę meto­
da poruszała fal* Bałtyku.

Firma „Soplica i Spółka“ postawi­
ła swym pracownikom zasadnicze wa­
runki; kąpiel i hygjenę odżywiania 
się. Robotnicy dopiero po kąpieli mo­
gli stawać przy warsztatach, Z posił­
ku korzystali przy stole ogólnym. Sy­
stem ten przynosił firmie poważny 
plus w intensywności pracy. Robot­
nik czuł się rześki, a najedzony był do­
datnio i posilnie. Poza tern miał dla 
siebie lecznicę, boiska gry, kinemato­
graf, czytelnię, radjo i fachowe, połą­
czone z praktyką wykłady. Miał więc 
to wszystko, eo pozwalało mu wyda­
wać ze siebie maksimum energji na 
korzyść oczekującej polskie wybrzeże 
przyszłości.

Polska nawet dzisiejsza, a cóż do­
piero ta, którą stworzą najbliższe ¡ata 
rozwoju, nie mogłaby znaleźć dosyć 
miejsca dla swych potrzeb bezpośred­
nio nad1 morzem. Trzeba było dla niej 
zarezerwować zdrowotne tereny na ty­
łach, oparte o płaskowzgórze wspa­
niałych lasów iglastych, aromatem 
których mogłyby sycić się płuca po­
wstających do nowego życia pokoleń. 
Tam, śród tych lasów, jarów | uro­

czysk nad jeziorami powstać miały 
siedziby letniskowe, siedziby związa­
ne elektryczną komunikacją z plażą i 
jej centralą — Helem.

U podnóża tych wzgórz — Soplica 
założył bazę drzewną dla swoich 
przedsiębiorstw budowlanych. Wyku­
pił znajdujące się dotąd w rękach 
obcych tartaki w Chyłonji, Zagórzu J 
Rodzie i, tnąc w nich olbrzymie pma 
sosnowe i dębowe, przemaęerowywał 
je w chemiczny sposób na ogniotrwa­
ły budulec Na podleśnych polanach, 
rozrzucone d\Vorki, pomiędzy któremi 
szkicowano już wężowe drogi, które 
zbiegały się znów ku jednej prowadzą­
cej z Redy do Mechlinek — najpięk­
niejszej i najobszerniejszej plaży nad 
wikiem. ,

Obok tej zaopatrzonej w tramwaj 
elektryczny alei rozpoczęto już prace 
nad stworzeniem spławnego kana..u z 
Redy do morza. Tędy miało odply«ac 
w niedalekiej przyszłości drzewo Dar’ 
kami na Hel,

(Ciąg dalszy easłąpO-



ENDARZYK
Sobota, 22 marca 1830.

wschód 5,53 — zachód 18,08 — 
długość dnia 12 godzin 15 min.

ty.ivc: wschód 2,52 — zachód 9,18 — 
ostatnia kwadra.

<ji rz-’kat.: Bazyli ~~ jutro Katarzyna, 
słów.: Godyslaw — jutro Czcimj-

* sław.
Zebrania

. ■i q 11 Zjazd delegatów Zw. Kat. Tow. 
™ Robotników Polskich — z okazji 30- 

jccia Związku — w Boulevard, plac 
Nowomiejski 5 (obrady potrwają do 
godz- 17, m. in. wykład ks. prałata 
Adamskiego; „Robotnik w służbie
akcji katolickiej");

p j7 Sodaiicja P. P. Miejskich (wydział 
apologetyczno-pedagogiczny), w szko­
le społecznej, ul. Podgórna 12 b;

p 19,30 Ki. S. „Polonja", u p. Koniecz­
nego, ul Masztalarska 2.

a 19,30 Zw, Niższych Pracowników 
poczt, i Teł. — w. z, u p. Jarockiego, 
ul. Masztalarska 8 a.

jutro o 11 Zw. Czeladzi i Podmlstrzów 
Murarskich, u p. Ograbowicza, ulica 
ślusarska 6;

015 Kolo Śpiewackie „Gędżba“ (Wi- 
niary), u p. Kotońskiego.

o 15 Tow. „Pielgrzym“, w sali Ogrodu 
Zoologicznego;

o 15,30 Polsko - kat Tow. Głuchonie­
mych, u p. Jarockiego, ul. Masztalar­
ska 8 a.

o 17r30 Kat. Koło Abstynentów „Wy­
zwolenie“ (śródmieście), w Domu 
gw. Wojciecha, al. Marcinkowskie­
go 22.

Różne
pili o 19 dwugodzinna adoracja N, Sakr, 

u Fary z okazji 30-lecia Zw. Kat. To­
warzystw Robotników Polskich;

o 20 Zw. Hallerczyków — uroczystość 
z okazji imienin gen, Józefa Hallera- 
w Boulevard, pi. Nowomiejski 5.

jutro o 8 w Kolegjacie Farnej z okazji 30- 
lecia Zw. Kat. Tow. Robotników Pol­
skich urocz, naboż., celebruje k®- pra­
łat Stycheł, kazanie wygłosi ks. bis­
kup Dymek;

o 9 na intencje Cechu Czel. Ciesiel­
skich wotywa w Kolegiacie Farnej; 

o 11,15 z Nowego Rynku pochód mani­
festacyjny z muzyka. Kat Towarzystw
Robotników Polskich; 

o 12 w Domu Rzemieślniczym urocz.
zebrani® jubileuszowe Zw. Kat Tow. 
Robotników Polskich zagai prezes 
ks. prałat Stycheł, mowę wygłosi ks. 
Kardynał-Prymas, o pracy 30-letniej 
Związku zareferuje Ks. sekr. Cz, Mi­
chałowicz,

Wykłady — odczyty
Dziś o 20 w Archiwum ul. Lubrańsklch 

nr. 1 — ks. Majkowski: „Apostołowie 
Słowian“;

o 20 w Coli. Minus sala 17 — prot U. 
P. dr. J. Kostrzewski: „Komunika­
cja lądowa 1 żegluga w czasach 
przedhistorycznych“.

o 20 w sali Bibljotekł Unuź?. — prot 
dr. Adrian Diveky: „Katolicyzm na 
Węgrzech“;

o 20,15 w Coli. Minus sala 22 — proku­
rator Garduiski: „Krajoznawstwo I 
fotograf ja".

Pogrzeby
Dziś; śp. Gerwacego Władysława Dołęga- 

Dziubińskiego o godz. 15,30 z kaplicy 
św. Józefa. — Śp. Andrzeja Korthal. 
sa o godz. 10 z kapl. cment. w Górezy- 
nie, ~~ śp. Józefa Tefelsklego o godz. 
16 z kapl. cment. w Górczynie. — Sp. 
Władysławy z Mielochów Zleleśkie- 
wiczowej o godz. 16 z kapl. cment, w 
Górczynie.

Licytacje
Dziś o 9 _ uj, gew. Młelżyńskiego 5 — for­

tepian, salonik (Ludwik XVI), rozm. 
meble, perskie dywany;

o 10 przy Bramie Dębińskiej (garaż 
Międzynar.) — samochód;

o 10 St. Rynek 16-17 — pianino; 
o 10 ul. Fabryczna 30 — kanapa, umy­

walnia z lustrem, obraz; 
o 10 ul. Młyńska 3 — obraz olejny (J.

Malczewski), przedmioty z kości sło­
niowej, rękopis i dzieło Pawińskiego, 
5 tomów „Dzieje Ziemi Kujawskiej“; 

o 11 ul. Marsz. Focha 4 — kasa reje­
stracyjna;

0 11,30 ul. Gen. Prądzyńskiego 47 — 
maszyna do szycia, leżanka, umywal­
nia;

o 13 ul. Patr. Jackowskiego 49 — samo­
chód ciężarowy;

o 14 Wały Jagiełły 5 — złoty zegarek 
męski;

o 15 ul. Rynkowa 3 — urządzenie skła­
dowe;

° 16 ul. Strzelecka 32 — szafa, stoliki, 
umywalnia, krzesła, leżanka, lustro, 
obraz;

o 16 ul. Łąkowa 9 — kanapa, fotele, 
stół, krzesła, bufet, kredens, zegar, 
obrazy;

Teatr Wielki
DZlû _ „Frasquita“, operetka Lehara.

Teatr Polski
D® — „Walka kobiet",

Teatr Nowy
— „Artyści",

Stimer 138 sa Kurier Poznański, eefcefa, 92 marca 1936 » Pirana |

Z walnego zebrania
Słów, właścicieli domów i nieruchomości

Wybory noweyo zarządu i komisji rewizyjnej
W dniu wczorajszym w sali p. Ja­

rockiego odbyło się doroczne walne ze­
branie członków Stowarzyszenia wła­
ścicieli domów i nieruchomości na m. 
Poznań,

Obrady zagaił i przewodniczył wi­
ceprezes Stowarzyszenia radny miej­
ski, p. Malkiewicz. Wyczerpujące spra­
wozdania z działalności zarządu w ro­
ku sprawozdawczym przedłożyli pp.: 
radnjy Małkiewicz z czynności preze­
sa i sekretarz Stów., Cofta z czynności 
sekretarza; stan kasy przedstawił dłu­
goletni skarbnik Stów., dyr. Al. Ra­
tajczak a imieniem komisji rewizyj­
nej wniósł o pokwitowanie radca miej­
ski p. Sylwester Pajzderski. Sprawo­
zdania zarządu i komisji rewizyjnej 
przyjęło zebranie do zatwierdzającej 
wiadomości, udzielając zarządowi po­
kwitowania.

W sprawozdaniach podkreślono, że 
właściciele nieruchomości mają swego 
reprezentanta w Sejmie w osobie po­
sła dr. Michała Osady a przedstawicie­
lem własności nieruchomej w Senacie 
jest senator Maksymiljan Pluciński; 
obaj z Poznania i obaj członkowie 
Stronnictwa Narodowego.

Działalność Stowarzyszenia w Po­
znaniu przejawiała się w udzielaniu 
pomocy i porad członkom w różnych 
sprawach na zebraniach i w biurze, 
jak również przez udział w wyborach 
do Rady miejskiej, gdzie osiągnięto 
poważne sukcesy. Na terenie szer­
szym praca ta zaznaczyła się w obro­
nie interesów właścicieli nieruchomo­
ści na terenie ciał ustawodawczych, w 
interwencjach u członków rządu oraz 
przez udział w obradach rady naczel­
nej 1 zarządu głównego.

Własność nieruchoma w Poznaniu 
jest dobrze zorganizowana, gdyż ilość 
członków Stowarzyszenia wynosi 1490.

Przy głosowaniu okazało się, iż li­
sta kandydatów na członków zarządu 
została ustalona jeszcze przed zebra­
niem. Do porozumienia doprowadziła 
delegacja, złożona z trzech przedstawi­
cieli zarządu i trzech przedstawicieli 
ogółu członków. Mimo to wypłynęła 
jeszcze Jedna lista z czołowym kandy­
datem p. Aleksandrem Ratajczakiem, 
dotychczasowym skarbnikiem, który 
odmówił jednak kandydowania ze 
wspomnianej listy, gdyż był już kan­
dydatem łiśty zgłoszonej przez komi­
tet. Zaznaczyć przytem należy, że ta 
druga lista różniła się od uzgodnionej 
przed zebraniem nazwiskami radcy 
Słomińskiegoo i Inż. Małachowskiego. 
W głosowaniu en bloc lista z czoło­
wym kandydatem p, Malkiewiczem 
uzyskała większość. Przeciwko niej 
padły zaledwie trzy głosy. *

Zarząd wybrano więc w składzie 
następującym: prezes — radny miej­
ski p, Józef Małkiewicz; wiceprezes — 
radny miejski p. Stefan Kałamajski; 
skarbnik — p. Aleksander Ratajczak; 
sekretarz — p. Stanisław Cofta; zast. 
sekretarza p, Wiktor Gładysz 
oraz radni pp.: adw. Józef Goebel, Jó­
zef Gertych, Kazimierz Lodi, Tomasz 
Laube, Jan Rybełski, inż. Feliks Go­
dlewski, Edmund Szwedziński, adw. 
Kazimierz Dziembowski, Stefan Miko­
łajewski i Edmund Radomski,

W skład komisji rewizyjnej weszli 
pp.: radca Pajzderski, Bujwid i wła­
ściciel apteki Skarżyński.

Następnie dyrektor biura Stowarzy­
szenia p. radca Nowakowski referował 
sprawę dekłaracyj podatkowych i o- 
płat adjacentowych.

Po referacie niespodziewanie za­
brał głos inż. Albin Małachowski, sta­
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wiając wniosek o ponowne głosowa­
nie. Mimo, że porządek obrad był już 
na wyczerpaniu, przewodniczący, aby ł 
dać dowód bardzo daleko idącej dobrej * 
woli, przychyli! się do tego mocno 
spóźnionego wniosku. Przeciwko li­
ście podniosło się zaledwie 7 rąk. W 
ten sposób zebranie ponownie stwier­
dziło, że wybór dokonany był po myśli 
ogółu zgromadzonych, którzy szczelnie 
wypełnili wielką salę p. Jarockiego.

(k.)

SPORT
Pięściaręfwo

Dziś o godz. 20 w sali HCP. przy Gór­
nej Wildzie 186 odbędą się atrakcyjne fi­
nały mistrzostw okręgowych. Bilety w 
przedsprzedaży w firmie „Camera“.

Finały bokserskie o mistrzostwo armii ,
odbędą się w niedzielę o godz. 12 w kinie 
„Słońce". Walczyć będzie 10 par, z czego 
6 w I. klasie i 4 w II. M. in. spotykają 
się: Anders O. K. I. (Warszawa) z mi­
strzem Lwowa Trojanem, Seidel O. K. IV, j 
reprezentacyjny zawodnik Polski, z Reut- 
tem, mistrzem Warszawy, rekordzista w 
kuli Ileijasz z poznańskiej „Warty" z 
Włodarczykiem o zaszczytny tytut mistrza 
armji wszechwag. W ringu sędziować bę- i 
dzie p. Ermanowicz. Bezpośrednio po za- I 
wodach odbędzie się rozdanie nagród j 
przez Dowódcę o. K. VII., p. gen. Dzierżą- 1 
newskiego. Ceny biletów wstępu bardzo " 
prżystepnć.'
* P. F. Stamm przyjeżdża w poniedzia­
łek na stałe do Poznania i obejmuje na­
tychmiast treningi pięściarskie w tutej­
szym okręgu.

Z TEATRÓW
—• ’ Z Teatr« Wielkiego. Dziś, w so­

botę „Frasquita". W niedzielę, 23 bm. o 
godz. 15 po cenach zniżonych „Krysią Leś­
niczanka“ z pp. Rontanówną, Karską, No- 
chowicz, Bratkiewiczem, Folańskim, Gru­
szczyńskim i Wiśniewskim; kapelmistrz 
p. Eichstaedt, Wieczorem pod kierunkiem 
dyr. Wojciechowskiego „Casanova“ z pp. 
Bojar-Przćmieniecką, Fedyczkowską, Fęn- 
tanówną, Majcbrzakówną, Drabikiem, 
Majem i in. ——>■

— * Z Teatr« Polskiego, Dziś głośna 
kómedja Scribe’a i Legouve'go „Walka ko­
biet“, która zdobyła olbrzymie powodze­
nie dzięki wybornej i dowcipnej akcji 
oraz koncertowemu wykonaniu przez pp. 
Bicsiadecką, Żbikowską, Biesiadeckiego, 
Boelkego i Noskowskiego, Jutro popo­
łudniu po cenach zniżonych po raz 23-ci 
wielka komedja W, Szekspira „Kupiec 
wenecki“, która zdobyła rekordowe po­
wodzenie bieżącego sezonu. Wieczorem 
o godz. 20 po rąz 20-ty wyborna komedja 
J. Raczkowskiego „Nad polskiem mo­
rzem“, która ciągle zapełnia teatr do o- 
statnich miejsc.

— * Z Teatr« Nowego, Dziś i dni na­
stępnych „Artyści“, głośna sztuka amery­
kańska, przemieniająca Teatr Nowy czę­
ściowo na rewję. Na tle zakńlisowego ży­
cia amerykańskich musjc-hallów, melo­
dyjnych piosenek, oryginalnych skatchów 
i ewolucyj girlsów, rozgrywa się wzrusza­
jący dramat miłosny pary artystów rewjo- 
wych. Sceny wesołe i pogodne przepla­
tają epizody poważne, graniczące z głę­
bokim tragizmem. W tem atrakcyjnem 
widowisku błerze udział cały zespół Tea­
tru Nowego pod mistrzowską reżyserją 
dyr. Rudkowskiego, Całość dopełniają 
przepiękne dekoracje pendzla p. Kobry- 
nia.

W niedzielę o godz. 3,30 popoł. doskona­
ła farsa p. t, „Dobrze skrojony frak“, cie­
sząca się powodzeniem na scenie Teatru 
Nowego.

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— • Zrównanie dnia z nocą. W dnia
wczorajszym nastąpiło zrównanie dnia z 
nocą. Pierwszy dzień wiosny byl piękny 
i ciepły. Być może, że po łagodnej tego­
rocznej zimie będzie on dobrą wróżbą dla 
całego lata, (k )

■— * O katolicyźmle na Węgrzech. Dziś 
o godz. 8 wiecozrem odbędzie się stara­
niem Akad. Ligi Katolickiej w sali Biblio­
teki Uniwersyteckiej (ul. Fr. Ratajczaka) 
odczyt prof. Adrjana Diveky’ego „O kato­
licyzmie na Węgrzech“. (PAT.) 
w..................... "i i, ____ WS

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Słońce" wyświetla film p. t. „Ta­

jemnica cytadeli w Dęblinie". Jest to 
film, osnuty na tle stosunków polskich 
pod zaborem rosyjskim. Do żony hrabie­
go Łąckiego, Polaka i oficera rosyjskiego, 
umizga się bezskutecznie generał rosyjski, 
który wysyła hrabiego z rozkazem i w je­
go nieobecności stara się w niecny spo­
sób wykorzystać omdlenie hrabiny. Wy­
padkiem hrabia powraca i demaskuje ło­
tra. Za niewykonanie jednak rozkazu i 
zamachu na życie swego dowódcy zostaje 
oddany pod sąd i skazany na śmierć. Na 
rewizję wyroku przyjeżdża z Petersburga 
wysoki dostojnik, który, poznawszy kno­
wania generała, wstrzymuje wyrok w o- 
statniej chwili. Generał odbiera sobie ży­
cie a hrabia odzyskuje swój honor woj­
skowy. Akcja filmu posiada szereg mo­
mentów silnych, które podkreśla dobra 
gra artystów. Niemałą zaletę stanowią 
sceny na tle malowniczych krajobrazów.

Nadprogram wesoła farsa p. L „Perlą, 
detektywów. Fer.

Kino „Apollo". Akcja filmu „Białe cie­
nie“ rozgrywa się na tle malowniczych 
wysp Polinezji. Biała cywilizacja wraz 
ze swemi dobrodziejstwami przynosi dzi­
kim również i cienie. Tuziemcy narażają 
życie i szarpią sity dla przysporzenia ma­
jątku białym przybyszom, wzamian za co 
otrzymują alkohol, zepsucie oraz wszyst­
kie wady i choroby ludzi cywilizowanych, 
cierpią i są wyzyskiwani. Przeciwko te­
mu protestuje gorąco doktor Lloyd, wy- 
kolejeniec, który zachował jednak ideały 
i utopje. Jako człowiek szkodliwy i bez­
użyteczny zostaje on przez chciwych zy­
sku a nie rządzących się skrupułami han­
dlarzy usunięty z terenu ich działania. —„ 
Wsadzony na Okręt bez załogi, został rzu- 
ęony na pastwę żywiołów. Okręt w cza­
sie burzy rozbija się u brzegów pięknej 
wyspy, zamieszkanej przez njeznających 
jeszcze białej cywilizacji Polinezyjczy­
ków. Rozbitek rozpoczyna tu nowe życie. 
Ale wkrótce i'na ten cichy zakątek pada 
biały cień. Odiiajdują .go biali handlarze 
pereł. Doktór ginie w walce z nimi a bia­
ły cień zwycięża i wkrótce wyspa zaznaje 
dobrodziejstw cywilizacji.

Udatną Synchronizacja dźwiękowa pod­
kreśla walory tego pod względem arty­
stycznym nieprzeciętnego filmu, Fer,

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO!

Warszawa, 21. 3. (PAT.) Londyn zł 
za 1 ft. szterl. 43,37; Nowy Jork za 100 zł 
11,25; Praga za 160 zł wypłaty na Warsza­
wę 377,30—379,30; Wiedeń za 100 zł czeki 
79 88,5—79.66,5; Zurych za 100 zł 57,95; Ber­
lin za 100 zł noty grube 46.725—47 125; wy­
płaty na Warszawę i Poznań 46,85—47,05; 
na Katowice 46.90—47,10; Gdańsk wypłaty 
na Warszawę 57,66—57.70; za 100 zł 5758 
do 57,73.

GIEŁDY PIENIĘŻNE
Kraków, 21. 3. (PAT.) Akcje: Bank 

Polski 168; Zieleniewski 59,75.
Lwów, 21. 3. (PAT.) Akcje: Bank 

Polski 168,50; Chodorów 140; 5-proc. po­
życzka doł. 75.

GIEŁDY TOWAROWE:
Warszawa, 21. 3. (PAT.) Zboże: -4 

Żyto 19,50—20,00; pszenica 85.00—35,50; 
otręby pszenne średnie 13—14, Reszta no­
towań bez zmiany.

JUBILEUSZOWE ODZNAKI TCL 
do nabycia, Poznań, Pr. Ratajczaka 16

021$



Sfrons < = Kurjer Poznański, sobola, 22 marca 1930 = Numer 135

Rozkład jazdy autobusów Poznańskiej Kolei Elektrycznej.
I. Linja: Poznań, Stary Rynek — Starołęka Wielka:

Odjazd z Poznania -*- Stary Rynek:
6.30, 7.00, 7.30, 8.00, 8.30, 9 00, 9.30, 10 00, 10.30, 11.00, 11.30, 12.00,
12.30, 13 00, 13.30, 14.00, 14 30, 15.00, 15.30, 16 00, 16 30, 17.00, 17.30,

18.00, 18.30, 19.00, 19.30, 20.00, 20.30, 21.00, 21.30, 22.00
Odległość: 5,5 km.: czas przejazdu: 18 minut;

Odjazd ze Starotęki Wielkiej:
7.00, 7 30, 8.00, 8.30, 9 00, 9 30, 10.00, 10.30, 1100, 11.30, 12.00, 12.30, 
13.00, 13.30, 14.00, 14.30, 15.00, 15 30, 16 00, 16 30, 17.00, 17.30, 18.00, 

18.30, 19.00, 19.30, 20 00, 20.30, 21.00, 21 30, 22.00, 22.30,
cena: 0,50 zł. Autobus kursuje co 30 minut.

omierc pod kotami pocią» '
W dn. 20 b m. na torze kolei/*** 

na linji Gniezno — Września w 
Dalek, znaleziono zwłoki mężc». 
przejechanego przez pociąg. yŁnI.

W denacie rozpoznano bezrohnin 
Józefa Mikułę, który Prawdopodohl80 
popełnił samobójstwo, (k) 01)nie

II. Linja: Poznań, Stary Rynek — Ławica:
km S t a c i e Cena

2.1,35 17,ó0 15,30 11,39 9,00 I 8,30 6,50 ___ I Stary Ryneic . . . . • • -i 0,00 7,40 9,20 9,50 l?,20 16,30 18,20 21,20
2. ,55 17,5, 15,5 11,50 9.20 8,50 7,10 7,0 Ławica...................... • • 1 0,50 7,20 9, 0 9,30 12/0 16,10 18,00 2100

A 1 A
UWAGA: AA kursuje w ni(¡dziele i święta

III. Linja: Poznań, Stary Rynek— Główna:
Odjazd z Poznania — Stary Rynek:

7.00, 7 20, 7.40, 8.00, 8.20, 8.40, 9 00, 9 20, 9 40, 10 00, 10 20, 10.40,
1100, 11.20, 11.40, 12 00, 12.20, 12 40, 13.00, 13 20, 13 40, 14 00, 14 20,
14 40, 15 00, 15.20, 15.40, 16.00, 16 20, 16 40, 17.00, 17 20, 17 40. 18 00.
18.20, 18.40, 19.00, 19.20, 19.40, 20.00, 20.20, 20.40, 21.00, 21 20, 21.40.

22.00
Odległość: 4 gm.; czas przejazdu: 12 minut;

IV. Linja: Piać Wolności — ul. Matei ki:

Odjazd z Głównej:
7.20, 7.40, 8.00, 8.20, 8.40, 9 00, 9 20, 9 40, 10 00, 10 20, 10 40, 11.00,
11 20, 11 40, 12.00, 12 20, 12 40, 13.00, 13 20, 13 40, 1400, 14,20, 14 40,
15 00, 15 20, 15 40, 16.00, 16.20, 16.40, 17.00, 17.20, 17 40, 18 00, 18 20,
18.40, 19.00, 19.20, 19.40, 20.00, 20.20, 20.40, 21.00, 21.20, 21.40, 22.00,

22.20
cena 30 groszy. Autobus kursuje co 20 minut.

V. Linja: ul Polna — Płac Sapieżyński:

Autobus kursuje co 10 minut.
Pierwszy odjazd z ul. Matejki 7.35, ostatni 20 55 
Pierwszy odjazd z PI. Wolności 7.40, ostatni 21.05 
Odeległość: 3 km.; czas przejazdu 10 min.; cena 30 gioszy.

Autobus kursuje co 10 minut.
Pierwszy odjazd z ul. Polnej 7.40, ostatni 20.10
Pierwszy odjazd z PI. Sapieżyńskiego 7.35, ostatni 20.30 
Odeległość: 3,5 km.; czas przejazdu 10 min.; cena 30 groszy.

Lampka ekranowana. Budowa nau 
ników z roku 1929 stała pod znakOr' 
lampki ekranowanej z powloką me/"1 
wą. Jest ona duszą nowoczesnego n.ii- 
nika i umożliwia niebywale 
wzmocnienie wysokiej częstotliwości t 
co dawniej osiągnięto w bardzo skomnr 
kowany sposób, zapomocą szeregowe’ 
łączenia dwóch normalnych lampek w 
sokiej częstotliwości, sprawia obecnie 
ma lampka ekranowana przy zwykle 
łączeniu. Podwyższa ona wydai/w 
4-lampkowego odbiornika do wydajno’ • 
aparatu 5-lampkowego Konstrukcja od 
biorników z lampką ekranowaną, któr 
umożliwić miały największą wydajność i 
pewne działanie, nie była łatwą. Chodzi 
ło mianowicie o to, by pojemność siatkoi 
wo-anodową zredukować do specjalni» 
malej wartości. Nastąpiło to zapomoca 
specjalnej siatki pomocniczej, specjale*' 
go sposobu zastosowania elektrod oraz 
przez powlokę metalową, nałożoną ze 
wnątrz, bezpośrednio na szkło lampki 
Zwłaszcza to staranne okapturzcnic lamni 
ki ekranowanej metalem, stosowane przez 
firmę Telefunken, zadecydowało o wvso- 
kiej wydajności tej lampki. zp 22 441

W piątek, dnia 21 marca li 30 zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami 
św. po d ugich i ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa matka sios ra, babka 
teściowa i ciocia, ś. p.

Julja z Cechlowskich Kurzawska
przeżywszy lat 69. Ekspoitacja zwłok odbędzie się z domu żałoby do kościoła 
w poniedziałek, dnia 24 b. m. o godzinie 9,30 w Kępnie.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina.

Kępno, Ostrzeszów, Mikstat, Poznań. Bydgoszcz. Podzamcze.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. np 9651

Nagłe ogłoszenia

wieczorem po zamknięciu
ekspedycji (godz. 18,30) do wydania tylko porannego 
przyjmuje portjernia. Wejście bramą św Marcin 70 — dzwo­
nek nocny przy bramie na prawo. Telefon portierni nr. 35-25
Portjernia nie jest uooważniona do orzyimowania ogłoszeń 

do wydania wieczornego.

Sekretarza adwokackiego
rutynowanego, z dłuższą praktyką w większych kancela 
rjach adwokackich, z dobremi świadectwami, poszukuje za­
raz. Wyczerpujące oferty z dołączeniem odpisów świadectw 
należy przestać pod adresem: dw 4566
Adwokat Dr. Mayzel, Grudziądz, Budkiewicza 12.

i • • •

Skład
Stary Rynek wskaże ..Tnforma- 
tormator". Ratajczaka 15 (Pa 
saż). zdw 36 312

Radioaparat
ezterolamoowy, selekcyjny, po­
wodu wyjazdu sprzedam. Marci­
na 33. III.. lewo. zdpw 36 417

Niebywała okazja 
korzystnego zakupu

Izba Przemysłowo-Handlowa w Poznania, ulica 
Mickiewicza 31 piosi o zwrot zagobionei żółtej teczki 
skórzanej. Teczkę zostawił uizędnik Izby w doróźce 
samochodowej w poniedziałek 17 b. m. o godzinie 7 
wieczorem wsiadając do niej przy ut. Przecznica — 
W teczce znaidowała się taryfa celna i ważne akta. 
Teczkę poznać można po okrągłych pieczęciach Izby 
wyciśniętych wewnątrz teczki i w taryfie celnej.

Panów właścicieli drróżek prosi Izba o przesłucha­
nie szoferów. zp 22443

I. Ml
tylko naprzeciw poczty

Poznań, il Potzlowa 31.
ZW 221H6/7

P„_ o rl r-d ał a la kwiecień 1930 r. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do- I riCUpidld datku iłustr ..Jlustracja Poznańska" i .Nowiny Sportowe" w Po-
1 ■" 11 1,111 ........ znaniu w eksped zł 4 00 w agencjach w mieście zi 4 50. z odnoszeniem

do domu w Poznaniu zl 4 70 z jdnoszen.em przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 4.04 
kwartalnie zl 14.80 pod opaska w Polsce zl 9.00 pod opaska w innych krajach zl 11.00.
W razie wypadków stowodowinvcb siła wyższa przeszkód w zakładzie, strajków i t p. 
wydawn. nie odpowiada za doe'aiczenie pisma a abonenci nie mają prawa domagania sie 
niedost arczonych numerów lub odszkodowania.

Telefony do Redakcji i Administracji: 4461. 1476. 3307. 3524 4072. 2305,

Akumulator
12 volt do Piata 535. kupie — 
Spieszne zgłoszenia Swarzędz, te­
lefon 40. zdpw 36 352

27 SZUKA PRACY
.............................................im

Ogloszenia-do 30 słów dla poszu 
kujących posady w (ej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych

Stenotypistka
polsko-niemiecka poszukuje posa­
dy. łaskawe zgłoszenia do Ku 
rjera zdpw 36 414

Prośba
do właścicieli cegielń. Która z 
cegielń zaangażuje zaraz majstra 
ceglarśkiego ź długoletnio prak­
tyka. specjalistę na dachówki i 
dreny obeznanego z prasami, ma 
szynami i z prowadzeniem admi­
nistracji. wykazującego wielka 
znajomość swego zawodu na 
skromnych warunkach. Łaskawe 
oferty do Kurjera Poznańskiego

zd w 35 884_________

Ogrodnik
kawaler, lat 30, — obeznany
wszechstronnie w swym zawo­
dzie. znający także siodlarstwo, 
poszukuje posady 1. 4 na mająt­
ku lub handlowym zakładzie. — 
Łaskawe zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdw 36 020

Kierownik
krochmalni i gorzelni, wykształ­
cenie średnie, lat 45. kilkotiasto- 
letnia praktyka, zmieni nontl» 
od 1 iipca r. b. Przy imię oddziel­
nie krochmalnie — gorzelnie i 
oddziałem rektyfikacyjnym - 
płatkarnię. - Zgłoszenia Kurier 
Poznański pod zdw 34 654

Fachowiec
z branży gastronomicznej z dłu­
goletnia praktyka w większych 
przedsiębiorstwach i własnym 
przyjmie posadę kierownika lub 
weźmie bufet na rachunek ła­
skawe zgłoszenia do Kurjera Po­
znańskiego zdw 36 110

Szofer
kawaler z prawem jazdy taksów­
ka. ciężarówka, poszukuje oosa- 
dy zaraz Adres Dyl Dlusk. 
poczta Pyzdry zdw 35 468

Pomocnik
młodszy, branży kolonajalno dęli 
katesowej z dobremi świadec­
twami przy.imie posadę zaraz lub 
później. Oferty Kurjer nw 9 534

Handlowiec
młodszy, dobry organizator i ko- 
resnondent z znajomością wszel­
kich prac biurowych ksiażkowo- 
ści a specjalnie prawem, poszu­
kuje posady lub orzyjmie przed- 
stawmielstwo Może dać gwaran 
cją. Zgłoszenia Kurjer zdp 36 412

Służąca
samodzielnie gotującą z dobremi 
świadectwami poszukuje posady 
od 1. 4. Oferty Kurjer zdw 36154

Książkową - kasjerka
z kilkuletnia praktyka, znajara 
wszelkie prace biurowe poszuku­
je posady. Zgloszenm Kurjer

zdpw 36 413

Ogl na 8truD,e 6-łamowej 30 er. pa stronie 4-łamowej nrzy końcu tekstu 
U5¿CIlla ied?k< yjnego 75 gr na stronie ( zwartej 120 gr. na stronie drugiej

150 przed wiadomościąini potoczne»! 240 gr od llnrnowego m:Km.
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem nrejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18.»30 w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża do wy 
dania wieczornego do godz. 1C. w ¿ni przedświat. do godz. 9 przed połudn Drobne ogłosze­
nia słowo napisowe (tłuste’ 30 gr każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia Dowstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada 
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Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia trud­
ności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo­
sobności. Zamówienie prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi 
kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęc°enietn do zaabonowania „Kurjera Poznańskiego“.

Kwit kwartalny na zamówienie gazety
Niżei podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i mani pul. Razem

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dzien­
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek
„Ilustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe“)

Poznań
II kwartał 19191.

miesiące

KwieciM, mai. czerwiei
12,00 2,82 14,82

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

...... ....a dnia —------—

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent 

i manipul
Razem

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dzien­
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek
„Ilustracja Poznańska i Nowiny Sportowe“)

Poznań
miesiąc

jkwiecrcó 1930 r. 4,00 0,94 4,49

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

dnia-----—
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